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©eprsKie niesnodzinnKi.
Kraków, 7 czerwca.

Przed  dwom a blisko miesiącami rozpoczęli 
Rumuni, Czesi i Serbowie z rozkazu koalicyi 
marsz koncen tryczny  na  kom unis tyczny  B u d a ­
peszt. W o jska  Beli K una, w ysłane przedewszy- 
stk iem  przeciw Bum unom , okazały  się bardzo 
niekarnemi. Komuniści węgierscy ponieśli w 
pierwszych s tarciach z Rum unam i szereg- klęsk. 
W  prasie europejskiej liczono już n a  dni, k iedy  
Budapeszt zostanie za ję ty  przez R um unów  i —  
Czechów. Sam Bela Kun prosił dowódcę rum u ń ­
skiego o zawieszenie broni, ale bezskutecznie. 
K om enda  rum uńska  w y d a ła  na tom ias t  m anifest 
do narodu węgierskiego, w k tó rym  zapewnia 
go, że idzie naprzód  w zam iarach przyjaznych, 
jedynie  d la  oswobodzenia go od uzurpatorów  
kom unistycznych . W kró tce  potem  w  oczekiwa­
niu chwili zajęcia Budapesztu  utworzy 1 sio rząd 
węgierski w  Aradzie, uznany  przez koalicyę i ze 
swej stron} podda jący  się pod rozkazy koalicyi. 
J ed n em  słowem w szystko uk łada ło  się tak , lub 
też w ydaw ało  sie, że się uk łada , jak o b y  epizod 
bolszewicki n a  W ęgrzech miał .się lada  dzień 
Skończyć. Dzienniki wiedeńskie donosiły  już 
naw et,  że członkowie rządu  Beli K u hna  poucie­
kali z familiami n a  aeroplanach  z Budapesztu , 
oczywiście uwożąc ze sobą' olbrzymie łupy i ca ­
ło w ory procyozow ai ystokracyi węgierskiej.

Tym czasem  nagle  zaszła przerw a w tem  inte- 
rosujaoem przedstaw ,oniu. Na dłuższy czas 
św ia tła  na  scenie p o g a s ły .  P. T. publiczność 
s trac iła  w ą te k  akeyi. Po  dlirżTzeni milczeniu 
pojaw iła  się ty lko  w p u m a c h  lakoniczna wia­
domość, że w ojska  serbskie zostały  cofnięto 
za Sawę, n a  ich miejsce zaś dowództwo f ran ­
cuskie wysłało siły j pewniejsze* w postaci pu ł­
ków  afrykańskich...

Itumuni, k tó rzy  z t a k  p ięknym i celami Szli 
n a  Budapeszt, także  zatrzymali się nagle i mi­
mo całkow itego  złamania oporu wojsk bolsze­
wickich, nigdzie i ie przekroczy li Cisy-. .Teszezo 
zaś w jak iś  czas później ogłoszono oficyahiie, 
że R um unia  osiągnęła  już w yznaczoną mi przez 
koalicyę linię dem ark acy jn ą  i dalej nie ma za ­
miaru postępować.

Znowu zapanow ała  cisza, w śród k tó re j  u p a ­
d ło  atiutorooowtd)i© iń? WY-płulliuuti— wępiarcki 
mi. Aż oto nagle  przed dwom a tygodniam i ro­
zeszła się g łucha  z początku  wiadomość o b a r ­
dzo ciężkiej k lęsce Czechów pod Miskolczem. 
Któż ją  zadał *budowmiczym« środkowej E u ­
ropy  wrndle nowego fasonu? Czyżby zaprzy ja ­
źnieni R um uni?  Ci nie uczynili tego, ponieważ 
sami doznali lekkiego  »szoku« nad Cisa. W brew 
zapewmieniom wszystkich agoneyj te legraficz­
nych, że bolszewicy w ęgierscy przestali  już 
istnieć, o k a z a ło  się, żc spraw cam i kiosk i  Cze­
chów byli właśnie ci n ie istn iejący już bolsze­
wicy.

A  k lęsk a  b y ł a  nielada. Około pięć tysięcy 
Czechów padło na  polu chw-ały. W ielu dostało 
sie do niewoli, ale ty cli bolszew iey węgierscy 
na ty ch m ias t  potopili w najbliższych rzekach... 
Od tego  czasu pochód w ojsk  węgierskich  postę­
puje n iepow strzym anie  j a k  do tąd  dalej. Zajęły 
one P a rk a n y  i posunęły  się pod Komorno. Ku 
północy^ zaś zajęły  Koszyce, przecinając komu 
n ikacye  m iedzy zachodnią a  wschodnią Sło- 
waczyzną.

N a  czele wojsk węgierskich mwiotów- stanął 
by ły  m arszałek  a.uslryacki Kówesz, jeden z naj 
tęższych generałów  nieistniejącej armii a u s t r i a ­
ckiej. W ojska  węgierskie okazały  się dobrze 
zorganizowanemi i doskonale  zaopatrzonemi 
nie ty lko  z pozostałych no A nstry i zapasów, 
ale tak że  w noyyą arty lerye i am unieyę  —  wdo: 
ską... K om unis tyczny  rzad  wprowadził do w c i­
ska  żelazną dyscyplinę, usunął wiece i rady , na 
tom iast za tchórzostw o i zbiegostwo zastoso­
wał bezw-zglednie ka rę  śmierci.

N atom iast w-ojska czeskie zawiodły bardzo 
boleśnie nadzieje i w ierzenia im peryalistów  p ra ­
skich. Z w yją tk iem  nielicznych oddziałów »lc- 
gionarzów-*. zwy czajne pułki czeskie już to  ucie­
kają  samorzutnie, już to  nrzeebodzą na  stronę 
węgierską, m o tyw ując  R) w sposób, świadczący 
bardzo wymownie o stopniu ich uświadomienia 
narodowego. Pow iadają  mianowicie, że 'Węgra­
mi dowodzi przecież Kbwesz. A to jes t  »ich« ge­
nerał, k tó rego  oni zna ją  i lubią. Nie m ają  więc 
potrzeby' bić się z nim...

T ak że  i zachowanie- sic ludności s łowackiej 
Przedstawia z p u n k tu  widzenia racyi s ta n u  im- 
peryum czeskiego bardzo pjoważne mankam en- 
ty. Nie to. aby  Słowacy poczciwi robili zaraz 
powstanie przeciw swoim oswobodzic-ielom. —  
Ale sy m p a ty e  ich w  k ie ru n k u  dawny ch panów, 
Przemalowanych obecnie n a  jask raw o czerwo­
ny  kolor, odżyw ają  wr całej p e l i l  i n a  biegu 
operaeyyi w ojskowych ciążą wszelako.

Najciekawsze™ jed n ak  w  tem  wazystkiera 
;est s tanow isko  Włoch. Zo względu n a  swoje 
in te resy  n a  Bałkanach są one przeciwne nad 
miernemu wzrostowi siły państw  słowiańskich 
i to  nie ty lko  jugosłowiańskiego lecz także  
i czeskiego. D la tego  popierają W ęgrów, nie wio­
lo sobie z tego  robiąc, że w tej chwili są oni 
Muzymuerzyńeami Lenina. B lokada W ęgier  
istnieje dalej. Ale Włosi ignoru ją  po p rostu  ten 
fak t.  prow adząc  z W ęgram i bardzo ożywiony 
handel. Dost irezaja  im żywmośei, przedewszyst- 
kieni zaś broni i am un ic j i .  Szczytem  jednak  
pikanteryd jes t  fak t ,  że z ramienia koalicyi in ­
spektorem  i doradcą  -wojsk czeskich w  Słowa- 
czyźnie więc tak że  f a k ty c z m m  ich dowódcą 
był do ostatn ich  dni kw a te ru jący  w lTeszbur- 
gu genera ł włoski —  Picioni... Dopioro przed 
trzem a czy przed czterem a dniami pojaw iła  się 
iv dziennikach wiadomość, że genera ł Picioni

5’jako  gość* bawi w Wiedniu, prezydent zas 
M asaryk odręeznom pismem zam ianował na­
czelnym wodzem wojsk czeskie! francuskiego 
generała  Pellego...

Silny an tagonizm  między W iochami a  F r a n ­
cy.", k tó ry  ta k  bardzo ciąży na rozwoju stosun­
ku koalicyi do Niemiec i A nstry i,  objawił się 
także  i tu ta j  w-’ sposób ja sk raw y  i d la  Czechów 
ka tas trofa lny . Gdy F ra n c y a  zapa trzona  w  jeden 
strój cel obstawienia Niemców' slowiańskiemi 
s trażam i ze wschodu, popiera bez zastrzeżeń 
wszystkie aspiracye  każdego narodu  Ktnwiali­
ski ego. Włosi wręcz przeciwnie dążą do sbwo-

rzeińa podstaw  dla  przyszłego współdziałania 
z Niemcami i popierają  AA ęgrów, jako  czynnik
an tys łow iańsk i . W a ik a T; jekę m e m a  innego 
znaczenia i celu ja k  ty lko  ten ,  że AATosi chcą 
za wszelką cenę u trzym ać  łączność z AATęgrami.

AV ta k i  to sposób pokom plikow aly  się teraz 
sp raw y n a  AMęgrzech. G dybyśm y prowadzili 
'politykę samodzielną, k ie ru jąca  się ty iko  naszy­
mi własnym i interesami, to w tej chwili n as trę ­
czałaby  się nam  doskonała  sposobność zala- 
Iwionia nie ty lko  sp raw y cieszyńskiej lecz 
także  kwesty! Spiża i Orawy.

Ustępstwa kosztem Polski.
Wibileń, 7 ezerw'ca (Tclef. prywy.) »Der Tag-*1 

donosi z W ersalu, że koalieya postanow iła  u- 
ezynić Niemcom ustępstwa tak-że te ry toryalno  
a to .g łównie na ńląs-ku Górnym. AArykluezonem 
nie jest, że także w spraw ie ■ G dańska nasbąpi 
rewdzya t ra k ta tu  pokojowego.

Wiedeń, 7 czerwca (Telcf. pryv ..) »N. Fr.
Presse« donosi z Lugano;

K orespondent »Corrieic della Sera« donosi z 
Wersalu; Brojekt t r a k ta tu  pokojow ego ulegnie 
gruntowniej re-wizyi nic-tylko co do ustępstw  w 
sprawie śdąska Górnego i odszkodow ania , lecz 
także  w sprawie kolonij. Niemcy' o trzym ają  pra- j  

wilopoilobnic m an d a t  zarządzan ia  pewną czę­
ścią dawny'c-h swych kolonij.

Paryż, 7 czerwca ( l ’.\T). H a v a L  »\wetoire« 
potwierdza wiadomość, że l la d a  czterech jest 
zdecydow ana u trzym ać w arunki, narzucone 
Niemcom i nie wchodzić w ro-zprawy ustne, 
k tó rych  zażąda! lir Brockdorff. Lloyd GeOrge 
jest skłonny do przyznania pewnych koncesyj, 
odnoszących się do kilku obwodów Górnego 
Śląska. S praw y polskie są bronione przez Cle- 
lncnc-eaii i prawdopodobnie  u trzym ają  się po­
stanowienia  poprzednie z malcnii zmianami. —  
»A'ictoire« oświadcza,, że Śląsk fest liiezaprze- 
ozenie polski i że przyznanie  Niemcom konce- 
,yi ze szkodą Polski by łoby  ubolewania  go- 
dnem. F rancya . k tó re j  odmowiono g ran icy  Re­
nu, potrzebuje dla bczpieezeńshva silnej Polski 
jako  przeciw wagi im wschodzie. Sprawa Gór­
nego Śląska jest tak samo sprawa Francyi jak 
i Polski, 
razie zniesione.

W iedeń, 7 czerwca (Telef. piyw.) >\A'. Allg. 
Ztg.« donosi z W ersalu:

Koalieya przyzaia Nieincoin następujące  u- 
s lcpstw a: Plebiscyt co do Górnego Śląska,
zwrot pewnych części Śląska Górnego, na co 
prezydent Paderewski miał sie rzekomo już zgo­
dzić, ponadto  da koalieya Niemcom rękojmię, 
że otrzym ają odpowiednią ilość węgla ze Ślą 
ska. K w c s ly a , 'c z y  Niemcy maja  na tychm ias t 
wstąpić do Związku narodów', nic została do­
tąd rozstrzygniętą (Zw racam y uw agę  na źró­
dło niemieckie niniejszej wiadomości. lTzyp. 
red.)

Koalieya w  soraw ie Polski.
Paryż, 7 czerwca (PAT). Badiotelegrain s ta ­

c j i  poznańskiej.
B ada  czterech z a s ta n a w ia ła  się wczoraj nad 

k on trp ro p o zy c jam i nicniicckiemi i w j'znaczyla  
rzeczoznawców, którzj ' mają ro-zpafrzeć parę  ar- 
ty k r ló w  t j  eh propozycyj. Rada czterech zaj­

m owała się następnie głów nie sprawą Polski 
i odszkodowań za straty v ojenne.

P r z e c i w  P o l a l s n m
W iedeń, 7 czerwca (Telef, pry w.) *AIitt. P o sU  

donosi z Opola:
Na Śląsku Górnym wszystkie s tronn ic tw a  u- 

tw orzyły  wspólną niem iecką radę centralną, 
kcóroj zadaniem będzie zorganizow anie  n a ty c h ­
miastowej obrony  krajow ej prz.eciw Polakom .

0 złusorfzęnfę 'oarunkó" dla tllpmiec
AAiedeń, 7 czerwca (Tel. pry w.) -D er  Abend« 

donosi z Genewy:
Socyaliści franoiwcy zwołali na  niedzielę 350 

zgromadzeń ludowych, na k tó iy ch  zażądają  
z łagodzenia warunków pokojowych. Ruch 
s tra jkow y w Pary/.u i na p ro w in c j i  za tacza  co­
raz  szorsze kręgi.

N ie m cy nie tra c ą  otrichy.
W arszaw a,-7 czerwca (PAT). Radioteiegram  

stacyi w Nanen.
Do uspokojenia Nicmc-ów w Poznańskiem 

przyczyniły  się wiadomości, p rz jw iezione przez 
posłów z -południowej części Poznańskiego. —  
AAdadoiności te opiewają, że nie może być m o­
wy o odstąpieniu powiatów na  zachód od unii 
di-in^rkacj-juef położonych*. Rząd hędzie'-broniI 
1ak samo ziem. położonych na  wschód od linii
dem arkacyjnei.

R u ch s e o a ra s ty c zn y  w  P ru s a c h .
Berlin, 7 czerwca (PAT). Radio te iegram  s ta ­

cyi poznańskiej.
»Die Post« donosi: Także  na wschodzie za ­

cz m a ja  nurtow ać prądy  separa tys tyczne, AVe- 
dbig  sPos-t« p rądy  tc na wschodzie mają  inną 
jiiY rzyne. aniżeli prndj* beparatyatyczne  na 
zachodzie, gdzie p rz jh ie ra ią  formę z d rad y  s u -  
lin. Niem ieckie kresy wschodnie m ogłyby się 
usamodzielnić, gdyby państwo niem ieckie pod 
naciskiem w yższym  musiało zerwać stosunki ze 
sw eiem i prowineyamt wschodniemi. AVedług do- 
uicsiema p rasy  nicinie-ckicj w P^usiecn Zacho­
dnich u jaw nia ją  się dąż-enia zmierzające do u- 
tworzonia Związku wischodniego. przyczem 
P 'u sy  Zachodnie stałyby się samodzielna repu­
bliką pod prezydenturą biskupa warmińskiego. 
Z powodu tych wiadomości, posłowie n iem iec­
cy wnieśli in tcrpelacyę z zapytaniem , co rząd 
zamierza uczynić.

 — = o = --------------

M n  ai MKODoisce zaostrza s ie
Poznań. 7 czerwca (PAT). K om unika t  sz ta ­

bu.
Front p ó ł n o c n y .  W nocy po silnem przy­

gotowaniu artyieryi siły  nieprzyjacielskie znów  
zaatakow ały nasze pozycye na 20 kim. fron­
cie miedzy BlonkówTiem a Dąbrówką. Natarcie 
złamano na całej linii k on tra tak iem  z ciężkie- 
nn stra tam i dla nieprzyjaciela. Trzy współdzia­
łaniu  pociągów pancernych »Danuty« i »Rze-pi- 
chy«, k tóro w walce tej o trzym ały  swój chrzost 
ogniowy. Straty nasze nieznaczne. Zdohyto d 
kulomioty, amnnk-jfę- i m aterynł wojenny. Na 
innych odcinkach oprócz d ro b n jc h  u ta rczek  
spokojnie.

F ron t  z a c h ó d  n i. Odparto dw ukro tn ie  a 
tak  nieprzyjaciel ki. ponartv  ogniem m iotaczy 
min. Ppzatem zwykia strzelanina i utarczki.

F ron t  p  o 1 ii d n i o w y. A tak  dwócli kom pa­
nii niemieckich na Zieloną AA7ieś odparto  o- 
gniem. N a  odcinku Krotos/.yńskim slaby ogień 
działalności AA KępiiNkiem działalność patroli 
nieprzyjacielskich.

Stan Byiatkoaiii w bJielkoptdsce.
Poznań, 7 czerwca (PAT). Na moov ustaw y 

z dnia 2 czerwcu Lr. ogłasza komisaryab N a­
cz e l ne j  l la d j  Ludowa j. że na całym obszarze, 
podlegającym władzy komisaryatu Naczelnej 
Rady Ludowej w Poznaniu zarządzono stan w y­
jątkowy.

K c n ftr e n c y e  d y p lo m a ty c zn e .
AYarszawa, 7 ezeTwea (Tclef. pryw.) Wczoraj 

przybyli do liiiiiisteiyum spraw' za.gTanie/nycb 
ł odbyli dłuższą konferencyę z wiceministrem 
spraw zagranicznych po-sel francuski Pralon i 
poseł angielski w AAarszawie. Sądzić należałoby 
wobec togt), że pewne naprężenie, spowod-owanc 
kontro fenz j  wą w Galicjo wschodniej, minęło.

K o n k r r n c e  wojsKow -DrasaaA
W arszaw a, 7 czerwca (Telef. prjwc.) AATzoraj 

wieczorem w zamku na zaproszenie ministra 
spraw wojskowych Leśniewskiego zebrali się 
redak to rzy  i referenci politycznych pism w a r ­
szawskich na na rad ę  infomiacyjno-ątrasową. —  
Głównym tematom dysknsyi by ła  sprawa infor­
mowania dzienników' odnośnie  do w ojska  1 
działań na froncie.

0 te k ę  m irrstra ha n d lu .
AA^rszawa. 7 ozeiwca. (Tftl jn-yw.). AATzoraj 

rozeszła sic w S A h i^ p O ęło sk * ,  iż m inister lian 
dl a i prz'cmj'slu l ląc ia  jiodai się do djonisyi. — 
•lak słychać, /w ią z e k  nar. lud. w y w m a  n a  je ­
go miejsce k an d y d a tu rę  A ndrzeja  W  i e r z b i- 
c k i e g  o. prezesa Tom'- Przemysłowców’. Z in ­
nej s trony  wymieniam jost k an d j-d a tu ra  po 
sla D i a  m a n d a. Dymisya minist-ra Iląci jest 
izcezą (irzasadzoną.

AA sprawie d y m is j i  m in is tra  ap ro w izac j i  
Minkiewicza i wiceministra Machnickiego: 
istnieje zapati ywanio. że oba i pozostaną  na  
swojem stanow isku  do 1 sierpnia.

W sprncaic Rrnl7fsiy 6> Brziciu lit.
AA'arszawa, 7 czerwca (Telcf. pryw.) Na wezo- 

rajszem po-siedzeni-u sejmowej koniGyi w ojsko­
wej po-sel dr Zygimmt śeyda  wygłosi! pó ł to ra ­
godzinny referat o nadnżjTiacli, popelnionwcii 
przez o ioby, na leżące do sk ładu  armii, przy* 
przejęciu pozostawioujwli przez Niemców" w 
Brześciu Litewskim zapasów , przedstawiającymi! 
liiilionową wartość. Postanowiono zażądać  o-d 
ministra wojny, abj" wirnycli. lótbryfih nazw i­
ska są znane, oddano w ręc-e sądu.

Kongres P^astow ców .
AAarszawa, 7 cżerwoa. (Tel. )-rj w.). Kon- 

grc§ ' stroiiiiictwa ludowego » l ‘ia.stowców« o d ­
będzie sic dnia 30 czerwca w AAitiszawie. Spo­

dziewany' jest zjazd f  tysięcy delegatów z K ró­
lestwa Polskiego. Galicyi i ś lą sk a  Cieszyńskie 
go. Dotychczas zgłoszono 5 refera tów  posłów:

Dębskiego. AA itosa, K iern ika , B ard la  i Kowal 
czuka.

-— o-

Reforma asrama w Selmie.
EMISYA 600 MILIONÓW MAREK 

POLSKICH.
A\rarszawra, G czerwca. ('PAT). N a  dzisiejgzem 

posiedzeniu Sejmu poseł K r e m p a  wniósł in* 
łerpelację  w sprawie rozruchów w Galicyi środ­
kowej, w pow iatach: kolbuszowskim, rzeszow­
skim i innych. Sejm przystąpi! do obrad  nad 
sprawą wypuszczenia przez Polską Krajową Ka- 
c.ę Pożyczkow ą dalszych 600 milionów marek 
polskich.

Spraw ozda we a K o m is j i  G o d o k iinnsiierę 
k o m is j i  w yraża zdanie, że dalej na tej drodze 
iść się nie pow inno. 'Oświadcza, że należy dążyć 
do n a jr j  clńejszego przedłożenia Sejmow i ustaw 
podatkow ych i udoskonalen ia  a p a ra tu  admini 
s t r a c j i ,  aby  z bogatego naszeg-o k ra ju  wpłj'- 
waly  większe dochody na cele państwowe. — 
Obecnie jednakże  Sejm powinien invzglednić 
ciężkie położenie skarbu.

Alinister sk a rb u  K a r p i ń s k i  n a  życzenie 
K om i.yi skarbowej zabra ł glos celem d an ia  do 
datkowy-oh wyjaśnień. Pow iada , że sum a GOC) 
milionów jest istotnie duża. ale w  porów naniu  
z tymi miliardami, k tó re  w ypuszczają  w szyst­
kie instyt-ueye emb.y jne, z w y ją tk iem  ang ie l­
skich, .jest przecież znikoma. Minister odeprzeć 
m m i przecież zarzut jak o b y  g o sp o d a rk a  s k a r ­
bowa rządu w prow adziła  k ra j  k u  przepaści. Nic 
uk ryw a  jednakże  wcale tego, że stoimy" istotnie 
n ad  przepaścią, alo nie w sku tek  naszej po lity ­
ki skarbowej, ale wskutek  tego, że nasze ży 
cie gospodarcze znajdu je  się w blędnein kole. 
Rząd musi czekać na  r ozv iązanie zagadnienia, 
jakim to m u  pójdzie nasze życie gospodarcze, 
bo od tego zależy' jego po li tyka  skarbow a. Czy 
mamy i.-c, jak  do tąd  drogą upaństw ow ienia , 
czy też mamy" na oścież o tworzyć drzwi przed­
siębiorczości p ryw atne j .  Minister nie przem a­
wia ani zatem, ani za owym .systemem, stw ier­
dza ty lko  fak t,  że pracjmowanie przedsię­
biorstw' w' ręee rządu  sp row adza dla skarbu  
ty lko  wiele uciążliwości. W niosek  obecny" nie 
mówi wcale o nowym kredyc ie  d la  państw" ty lko  
o rozszerzeniu p raw a emisyi dla k a sy  poz .cz -  
kowej.

Po przemowie po la D i a m a n d a .  k tó ry  nie 
zapatruj! ' sie na s tan  rzeczy t a k  pesymistyczni! 
jak  minister, lecz stwierdza, że Śejm i rzą-d nie 
są bez winy w spraw ie nadm iaru  banknotów'. 
•Soini w glo-sowaniu uchwalił w myśl wniosku 
K om isji  zezwolić polskiej Kasie pożyczkowej 
na wypuszczenie dalszych ”0U milionów m arek 
polskich.

REFORMA AGRARNA.
Przystąpiono do dalszego ciągu d y s k u s j i  

nad sprawa rolną.
Poseł W i t o-e oświadcza imieniem swego 

s tronnictwa, że przeprowadzenie relormy agrar 
r.ej uważa za głów ny postulat, otl którego ani 
na krok nie odstąpi. Mówca rozpatru je  s to su n ­
ki. panu jące  nibgdyś w  Polsce i pow iada, że 
jak  wszędzie szlachta polska s ta ra ła  się czynić 
zdobycze, ale nie na obcych, lecz n a  swoich, 
wdoc zdobyw ała  przywileje, aby  panować bez­
względnie nad chłopem polskim, gdyby nie stra­
szna wojna, nie byłoby przyszło do otrzeźwie­
nia. Bylibyśm y Polakami bez duszy, ludźmi, 
mówiącymi po polsku, ale nie m yślącym i po 
polsku. Antagonizm między' chatą a dworem  
ma sw >ją przyczynę wr tem, że przy pomocy  
rządów zaborczych wjalzieralo się podstaw y 
ihtińenia ludowi, k tó ry ,  żeby módz u trzym ać 
siebie i rodzinę, musiał rić na służbę do o b ­
cych. na ziemi z tś jego inni się panoszyli. Nie 
żądamy —  mówił mówca —  grabieży, ale; spra­
wiedliwości.

Mówca prz.ypomina. jak mało dbano o pod­
niesienie k u l tu ry  wśród ludu, a zad„w ano sobie| 
trud , aby u trzym ać  lud w ciemnocie i nędzy.
0 każdą m arną szkółkę trzeba sie b y ło  dobiiać. 
całe. życie ku ltu ra lne  chłopa chciano skupić w 
karczmie. Jeżeli stawiamy' sprawę w ten  spo­
sób, że Jen iia  się powinna dostać ty m, którzy  
pracują, to  dlatego, że wierzym y, że ile będzie 
ziemi, ty le będzie ojczyzny. Gdv spojrzym y na 
.Mąsk. czv Poznańskie, czv na inne dzielnice, 
to w idzinij", że ten. kto się utrzymał przy ziemi, 
k to  przetrwał wielkie bur/e .  chociaż nie był do 
te*go przysposobiony, to był chłop, to był lud, 
a nie k to  inny. i k a ż d y  musi oddać m u tę  sp ra­
wiedliwość, jeżeli ten chłop., lud  wogóle, był w 
możności u trzym ać  się na  swojej ziemi, to  ma 
to do zawdzięczenia jedynie sobie. Jeżeli chce­
my przeprowadzić reformę agrarną , to  dlatego, 
że wynnaga tego  wzgląd narodowy, społeczny
1 ekonomiczny.

Państwo polskie może bvć w przyszłości je 
dynie na ludzie zbudowane. Jeżeli lud  ma bj"ć 
tym  stanem , na  k tó rego  barkach  spoczną n a j­
większe ciężary, to  m u s i  uczynić w szystko, abv 
s tan  ten  był ta k  ufundow any, aby" zdołał dźwi­
gnąć  te  ciężary. Żywioł ludow y dał dowody  
swojej siły i odporności wobec wrogów i dlate­
go chcem y tym żywiołem  obsadzić zier-ie pol­
skie. Znaleźli się tacy , k ló izy  dzisiaj. Sejm niby 
t-o chłopski, chociaż on e t iopsk im  nie jest. ostrze 
ga ją  przed eksperym entam i. My —  powiada 
mówca —  nic chcem y stwarzać nowych przywi­
lejów dla nikogo, ale też nie pozostawim y przy 
starych przywilejach nikogo.. Spodziewamy" się 
w naszych usiłowaniach sukursu  ze s t ro m  pa­
nów kolegTwy z Poznańskiego, k tó rzy  u siebie

w domu prowadzili gorącą  w alkę  o każdą piędź 
ziemi przech Niemcom. Pozostaw iliśm y w pro­
jekcie maximum posiadania, bo nam chodzi
0 reforme rzeczyw istą, a nie teoretyczną. Stoi­
my też na stanowisku upaństwowienia lasów. 
Mówca w końcu reflektuje  na wczorajsze wy- 
wąi.h księdza a rcyb iskupa  Teodorowicza i po­
wiada Lud polski jest na ty le  wierzący', że nie 
dopuści nigdy, aby duchowieństwa m ogło zna- 
Itśc się w niedostatku. Stronnic tw o ludowe 
stoi na stanowdsku, że Sejm jest suwerenny i do 
tego, co stanowi majątek narodowy, jemu je 
dynie przyMuguje prawo a mająteli narodowy 
stanowi w szystko, co jest na terenie państwa  
polskiego. Nie mówimy o grabieży, my sobie tę  
ziemu legalnie tweźmiemy. Propozycye ministra 
roli jctwa uw aża mówca za połow iczną.

P Dreszer powiada, że trzeba dbać o to, aby 
tełoim a agrarna przyszła w majestacie prawa, 
forma agrarna przyszła w m ajestacie prawa, 
a nie przez onor. Niecn tej sprawy nie opóźnia­
ją panowie z prawicy, bo jeżeliby ta rzecz zo­
stała złamana, to ośw iadczy się przeciwko^em u  
nie tylko w ieś, ale i m iasto, bo robotnik tak sa­
mo odczuje boleśnie niezatatwienie tej snrawy, 
jak i chłop. Stoim y także przed pytaniem —  
kończy" niO" ca —  będzie kataklizm, czy nie? 
Jeżeli o nasz obóz chodzi, to my' pogodnie cze­
kam y, a dccyzya, łamiąca przywileje i w pływ y 
polityczne pewnych grun, p rzygo tu je  okres, 
w k tó rym  na a renę  wejdziemy my".

Pos. G ó r a l i k i :  Od dobrej reformy zależy  
nasz kredyt za granicą i trwałość naszego so ­
juszu z zagramcą, bez którego  my bylibyśmy" 
za słabi. Powinniśmy przeprowadzić tę reformę 
w drodze wspólnego porozumienia i jednogło­
śnie. Jes tem  za wywłaszczeniem, ale za mą- 
drem, nie takiem, dnóreby  wj-wrócilo nasze 
państwo. To nie sztuka dać ziemię, ale po­
trzeba dać i zapomogę, a gdzież my weźmiemy 
te 10 miliardów. Stronnictwo nasze jest zatem, 
aby*po wyczerpaniu dóbr państwowych, dona 
cyjnych i poduchownych, oraz dobrowolnie c- 
fiarowanych na sprzedaż w yw łaszczyć inne 
prywatne majątki za cdpowiednietn w ynagro­
dzeniem, corocznie przynajmniej 400 tysięcy  
morgów. 7aoząć naM .y  od większych m a ją t ­
ków. źle gosipodarowanycli i dzierżawionych a 
przed p a rc e la c ją  należy ziemię osuszyć i d re ­
nować. Uchwalić powinniśmy reformę jed n o ­
myślnie a nie więl zością dwóch c zy  trzech gło­
sów. Bo to całego kra ju  nie zadowoli.

Na tem rozprawę rolną przerwano.
. M a r s z a l e k  odczyta ł  list nadeszły  od ko­

misaryatu Naczelnej Rady Ludowej w Pozna­
niu, w zyw ający Sejm, aby nairyełdei obmyślił 
pomoc dla znękanej wojną ludności osw obo­
dzonych kresów wschodnich i Poznańskiego. 
K om isaryat w miarę sił i możności przeczy ni 
się do niesienia tej pomocy. Marszalek ośw iad­
cza, że ta oferta jest  bardzo cenna, ale przepro­
wadzić tę rzecz może tylko rząd i d la tego  m ar­
szałek odda to pismo przedstawicielom rządu  
z prośbą o liaiszybsze zajęcie się tą  sprawą.

NaMępnie m arszałek  odczyta! nas tępu jący  
wniosek nagły  ttosłów związku ludowo-naro­
dowego i polskiego Zjednoczenia ludowego w  
sprawie narzucenia  Polsce przez konferencyę  
pokojową kontroli m iędzynarodowej nad  p ra ­
wami mniejszości narodow ych ; w yznaniow ych.

AGniosek opiewa: AAhibcc wiadomości, że d e ­
le g a c ja  polska na k-ongresie miała otrzym ać od 
m ocarstw  projekt t r a k ta tu  Polski ze sprzymie­
rzeńcami w sprawie zabezpieczenia praw’ mniej­
szości narodowych i wyznaniowych w Polsce, 
jako w państw ie nowo powstałem  w niy-Sl a r ­
tykułu  03 t r a k ta tu  z Niemcami, AAysold Seim 
raczy uchwalić: '

Sejm Rzeczypospolitej polskiej s twierdza, że 
Polska nie jest państwem nowem, ale jednem z 
najstarszych państw' w Europie, posiadającem  
nieprzerwaną tradycyę wolności i sprawiedli­
wości. Rzeczpospolita polska nigdy żadnego 
narodu nie uciskała, żadnych zaborów nie czy­
niła, żadnych prześladowań reHgUnych nie po­
dejmowała. Trudy cyn ta  jest ka tegoryczn ie  od 
samego początku wyrażona wolą obecnego Sej­
mu ustawodawczego dania m niejszościom na­
rodowym i wszystkim  wyznaniom  pełni praw' i 
gwmrancyę sw obodnego rozwoju w t Polsce. D o­
stateczne zabezpieczenia praw tveh m niejszo­
ści zgodne ze szlaclietneini zasadam i Ligi n a ­
rodów. dla Polski nie są nowe, ale stanov ą 
odwieczną podstaw ę  całej jej polityki ze­
wnętrznej. Kejm Rzeczypospolitej stwierdza, że 
mniejszości narodow e i wy znaniowe- będą  z a ­
wsze korzystały ' w Polsce z całkowitej wolno­
ści i z wszystkich  praw. k tóre  im przyMugcją
1 przysługiwać będą w  sz lachetnych demokra- 
cyacli zachodu, k tó re  Polska wyprzedziła nie­
raz pod względem rów noupraw nienia  w yznań 
i narodowości. Natom iast Sojm Rzeczypospoli­
tej ośw iadcza, że artykuł Q5 traktatu z Niem­
cami. który narzuca Polsce m iędzynarodową 
kon*roIę, zależność od uiiędzmiai odowych zo­
bowiązań w. sprawie słuszny l i t  i zawsze w Pol­
sce uznaw anych  praw mniejszości, zosial przez 
cały naród  polski odczuty jako bolesne uszczu­
plenie praw suwerennych Rzeczpospolitej i do­
wód niczem nie um otyw ow anego braku  z au fa ­
nia ze s trony  m ocarstw  sprzymłierznitycb. —.



Nr 247. N O W A  R E F O R M A Sobota. 7 Czerwca.
Sejm wyraża przekonanie , żc

my.ślnie.

? p r z y m ie r z e n c y ' dGognri ministerstwa kultury i sztuki pp. Prokcsz i 
Prvi^/-.o TTrr.î - , 0  I Raczyiiski, r.riyśc-i i artystki obu teatrów, świat n ie­

wiele'publiczności. Przed 
trumny : karawanu arty- 

.. . ,rc --a »v»c barki, ponieśli przul
"ojscie Jo gmachu teatru. Gdy umilkły dźwięki szo-

sieeki wnosi, aby  zam iast pierwszego czytan ia  
ustępu jako osta tn i  p u n k t  ł n ł a  umieszczona 
dalsza rozpraw a n ad  reformą rolną. W  g łosow a­
niu wmosek ten przyjęto 109 głodami przeciw 
102 .

Marszałek zamknął posiedzenie, życząc po 
słom W esołych świąt.

K R O N I K  A .
Kraków , 7 czerwca.

ROZRUCHY W KRAKOW IE. Niektóre ulice na 
szego miasta były wczoraj widownią rozruchów, 
godnych ubolewania. W chwili obecnej, tak  powa 
żt.c-j. gdy  sprawa Polski ma być przesądzona na 
(dugi czas. wszelkie wszczynanie niepokojów we­
wnętrznych jest godne napiętnowania. Spodziewa­
n y  się też, że władze nasze z całą energią i s tanow ­
czością wpłyną na uspokojenie podnieconych um y­
słów i zabezpieczą potrzebuj ład i porządek w mie­
ście.

Sprawozdawca nasz me bvl w moznooci zeorae
wiadomości w tej sprawie takich, których au ten ty ­
czność moglibyśmy stwierdzić. Władze powołane 
do tej pory ofieyalnego wyjaśnienia nie dostarczy­
l i ,  wobec tego wstrzymujemy się z przedstawieniem 
faktów aż do objektywnego stwierdzenia.

R cdakcya .
KARYGODNE EKSCESY.
Od kilkunastu dni objawiało się wśród ludności 

niezadowolenie, spowodow ane brakami aprowiza­
cjo. specyałnie mąki i chleba. W śród tego napię­
cia drobne zajście w kramach Sukiennic o cenę 
chustki,  iście paskarską,  wywołało niespodziewany 
wybuch rezrm.hów, które przybrały  większe roz­
miary. Tłum rzucił się na  sklepy, demolując i r a ­
bując je, ale n a  szczęście bardzo niedługo bezkar­
nie, gdyż energiczne wystąpienie władz, oraz woj­
sk a r  położyło kres ekscesom, przvczem nie obe­
szło się bez uszkodzili cielesnych i to także orga­
nów interweniujących, a również znacznej szkody 
matury alnej.

Ofiarą rabunku padły  sklepy przy ulicy Szew 
skicj, Karmelickiej, Grodzkiej, oraz ap teka w Pod 
gorzu. Nadto stwierdzonym jest faktem, że osoby 
cyw llnc ze S tradomia strzelały do patroli wojsko­
wych.

GEN. HALLER PRZECIW EKSCESOM ANTY­
ŻYDOWSKIM w ydał następujący rozkaz: „Żoł­
nierze! Doszły mych uszu skargi ze strony ludno 
śui żyoowskicj,  że żołnierze polscy odnoszą się do 
nich w sposób nkodpow .adający  nięslwu i honoro­
wi żołnierza polskiego, jak  naprzykkul.  bijąc, znę­
cając się i raniąc bezbronnych, przyczem niszcząc 
ii.ii mimie! Takie postępowanie jest niegodne żoł­
nierza polskmgo dłużącego świętej sprawie. Wszy­
stkich winnych prześladowania jakiejkolwiek lu 
diiości będę surowo karał i uddawał pod sąd poło­
wy. Żołnierz polski powinien odznac-zne się za­
wsze dobrem zachowaniem się, każdemu obywa­
telowi pańs tw a polskiego, jakiejkolwiek był na 
rodowości lub wyznania, powinien wszędzie i za­
wsze zostawiać po sobie wspomnienia żcdni.uza 
eddanego  wielkiej sprawie, ożywionego j dna ty l­
ko mysią budowania Ojczyzny.

Rozkaz powyższy przeczy tac wszystkim podle­
gły iu mi oddziałom ■.

UROCZYSTY WIECZÓR ku czci generała Hallera 
odbędzie się w sobotą, dnia 7 bm. o godzinie 1) wie- 
cKorein w salach Kasyna wojskowego.

O PRACĘ DLA BEZROBOTNYCH Do państwowe­
go I rzędu pi Tednictwa pracy i opieki nad wychudż- 
c;uui w Krakowie zgłosiło się poszukujących pracy: 
lbUf- nężczyzn i 899 kobiet, natomiast zgłoszono wol­
ny* li miejsc 306 dla rnęzezyzn i 188 dla kobiet. 'Wo­
leć tego, że liczba poszukujących pracy w stosunku 
do wolnych miejsc jest kilka razy większą, przeto 
Urząd apeluje do pp._ pracodawców "o zgłaszanie wol- 
nycl. miejsc osobiście lub pisemnie tut. Urzędowi 
(l\i tkow, Podzamcze 3U), który ma do umieszczenia 
z*równo rtiskwaiifikowanyeh jak 1 kwalifikowany! U 
pracowników. W Urzędzie należy zgłaszać wolne 
ir.iiisca dla terminatorów, których większa liczba 
pragnie poświęcić się rzemiosłu.

PRZECIWKO DEZERCYI. Nu muraeh miasta 
ukazała się następująca odezwa podpisana przez 
dowódcę okięgu generalnego krakowskiego, gen 
3j mona:

Spełnianie służby wojskowej jest obowiązkiem 
honorowym każdego Polaka. W obecnym czasie, 
kiedy 1‘olskd ze wszech stron zagrożoną jest przez 
niiprzyjaeaól i walczye musi o utrzymanie swych 
graniu, zbmgostwo żołnierza jest wielką zbrodnią 
wobec Ojczyzny. I dlatego państwo musi z e-alą 
Burowoitią ka ra ć  dezerterów jako zdrajców, 
zwla.szc.za, że dzitci i kobiety stają do walki z 
iiajeżużcanu a mężczyźni w sile w itk a  uchy la ją się 
od sj tłnien a świętego obowiązku wobec Macierzy.

Zaznacza się więc z całym naciskiem, że za 
zbiegłymi zarządzone zostaną j rk najenergiezuiej- 
sze poszukiwania i że ujęci dezerterzy oddani będą 
sądowi ce ltm  najsurowozeg j  ukaraniu. Odsiadywa­
nie zawyrokowanej ka iy  zostanie obtoczone aż 
do demobilizacyi, a skazańcy zostaną pod eskortą 
odstawieni na fiont i porozdzielani między rozmai­
te prnki, gdzie będą użyci do najcięższych robót i 
w najbardziej niebezpiecznych miejscach.

NAUCZYCIELE L WILNA W KRAKOWIE. Dnia 
11 bill. przyjeżdża do Krakowa wycieczka 8(1 ciu nau­
czycieli 1’claków z W lina. Celem omów ienia szczegó­
łów przyjęcia zaprasza V Koło T. 8 L. na posiedze­
nie, które i dbędzie się przy placu Szczepańskim 7, I 
p. w sobotę o godzinie 7 wieczorem. Uprasza się 
wszystkie instytucje oświatowe o przysłanie delega­
tów-.

NOMINACYE NA UNIWERSYTECIE. Naczelnik 
państwa zamian! wał nadzwyczajnego profesora dra 
Kazimierza Władysława Kumanieekiego, profesorem 
zwyczajnym prawa administracyjo go nauki admini 
strai-.i i statystyki a docenia prywatnego dra Tadeu­
sza Dziurzyńshiegu profesorem nadzwyczajni m pro­
cesu cywilnego, obu na uniwarsyte ńe Jagiellońskim 
iv Krakowie.

WEZWANI!: DO ZAGRANICZNYCH ZAKŁADÓW 
UBEZPIECZEŃ. Ustanowiony przez mm. skarbu ko­
m isarz  dla zagranicznych prywatnych Zakładów u- 
bfifieczcD na obszarach b. monarc-u ■mstro-węgicr- 
i-ki- j mdtżątych i beenie do państwa polskiego wzywa 
.'■słwMkie te 'zakłady, które poełpaimją pod postano- 

jwitida, ri-zpo.ządzenia ministra skarbu z dnia 22 kwie- 
. i-ia 1919 („Mi nit-cr Polski" Nr. 9(5 z dnia 29 kwietnia 
1 UJ Oj, aby mu b< zzwłoc/.me a najdalej do dnia 12 
czerwca 1919 podały pisemnie dokładne adresy swych 
fiiw, względnie ustanowionych i zgłoszonych po my­
śli artykułu I powyższego rozporządzenia przedsta- 
iiciclstw pod adresem: Komisarz dla zag T an icz icch  

7* kładów ubezpieczeń dr Kazimierz Bauila, Kraków, 
Kizysztoiory. ’

°OGRZEB sP . FERD. FELDMANA odbył się wczo­
raj o godzinie 3 popołudniu. Żałobny kondukt wyru­
szył z kaplicy cmentarnej i dążył ulicami Warszaw 
ską. Kamienną. Długą i Podwalem ku gmachowi 
K-ulru im Słowackiego. Za karawanem ozdobionym 
licznymi wieńcami c-d teatrów krakowskiego i lwow­
skiego,  ̂od liady miejskiej krakowskiej i lwowskiej 
oiaz cd przyjaciół smartego, kroczyła żona z dziećmi

4... Przedstawił więc jego pierwsze kroki, sukcesy tea- 
tialne za dyrekcji Kożmuma, zenit działalności arty 
stycznej w,- Lwowie i pożegnał w scrdęoznych słowach 
imic-mcm kolegów i-rzcdwcześnic odcliodzącogo od 
r.ich druha, t bor 'Tow. oporowego odśpiewa! .Jioati 
nu rtui“ pod batuta, dyr. W alew -kiego, poczerń artyści 
zanieśli trumnę z powrotem do karawanu. Pochód 
zak-bny skier rwał się na ul. Pavią do dw-orca l owa- 
rewyego, gdzie zliżcno zwłoki do wagonu, ktury za­
wiózł jo do Lwowa.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj wraca na 
afisz, po dłuższym nie graniu wytworny utwór saty­
ryczny (). W;ule‘a pt ..Wachlarz lady Winełermere" z 
pp. ńilsl.ą. Kosmowska, Rotter, Zielińską, Białkow­
skim, Ni : kowskim, Nowakowskim, Stasz.cwskim i

z rnc-yi Zic 
z K rolestwa

Szymborskim w rolach głównych. Jutro 
Ifnytł". świątek dla licząc, cli wy- icezek 
Jwi-krotnie ..Kościuszko pod Racławicami", tj. po po 
furii iu o godzinie 3 i wieczór o godzinie 7-mcj W po 
liieoziaiik, jako w drugi dzień świąt dwa przedsta­
wia".. . po pdm lr iu  Wesele", wieczorem ..Rzeczywi­
ste ść". We wtorek, 1(1 hm. ..llodda Gabler" z p. Pat- 
ską Gn sscn.wą w popisowej roli tytułowej.

P u b y  z puj-gol--witiwgo ..Głupiego Jakuba" T. 
Rittmra dobiegają końca Wznowiufirt t i j  komedyi w 
i-cbotę M (mi. ,

ZE /W I ĄZKU POWSZECHNEGO ARTYSTÓW. — 
Nie-zajkl, sjnipatyczny wieczór spędziła liczna dru 
zyna malarzy i ich przj jaciół literatów wo czwartek 
na tygi (Iniowom zebraniu w przytulny! o saikacli sic- 
•lziby ..Związku ‘ przy ul Szpitalnej. Jak  zwykle, ze­
branie rc'/poczęło się produkcją muzyczną, po której 
nastąpiła towarzyska Zabawa i pogawędka. Produku­
jącą ni się był 11-letni Karol Umiani, syn znanej w 
szcrol ich l.ułach Krakowa pianistki, kierowniczki In­
stytutu muzycznego. Miody sympatyczny -chłopczyk 
uli grat kilka wali ów i mazurków Chopina z doskona­

łym zrozumieniem i odczuciem. Wykonanie pod wzglę- 
uur. t u  bi.iiznym poprawne znamionowało wyborną 
■szkolę i wrodzone poczucie muzykalności, na którem 
u łudy pianista budować może nadzieje najpiękniejsze 
go rozwoju swego fenomenalnego talentu Po produ­
k c j i  li rtepianowej. p. Róża Łuszezkiewicz-Gallowa 
zadeklamowała } porywając cm uczuciem ustęp z ..Be­
nie v;kiego ‘ i kilką drobiazgów-, za które ją gorąco 
-okiatl iw ano, W części kabaretowej rozwijali kolejno 
popis humiiru we wzajernncmi współzawodnictwie naj­
weselszy „pędzlarz" Kasper Żelechowski i Leon W yr- 
wi,ez z nowemi monologami. Wegnie zebranie dzieci 
muz j-rzecjagm ło się do późnej godziny

WYSTAWĄ OBRAZÓW SP. TONDOSA w Związku 
pewsz. artystów polskich. Szińtaliia 21 kończy się z 
Unitu, 10 czerwca. OtwT.rcie nowej wystawy dziel 
sciuki, na którą swe prace złożyli liczni artyścij nastą­
pi wi śiodę, dnia 16 Inn. o godzinie 11. Termin nad 
syki ma ji-iiczf; prac na tę wystawę upływa z dniem 
la czerwca.

EGZAMIN PAŃSTWOWY Z MUZYKI W KRAKO­
WIE- Ministerstwo sztuki i kultury, komunikatem 
przesłanym do krakowskiego Instytutu muzycznego 
z linii. 30 nada 1919 r. do L. 3(585 zezwoliło na utwo 
rżenie komisji cgzaininaąj-jnej dla panstw-owych egz. 
z niuzyKi w Krakowie. Kandydaci winni zgłosić nale­
życie' zaopatrzone lok minutami podania do dnia ló 
czerwca br pod adresem: Do komisyi egz. dla ega' 
państwowych z muzyki, ul. św. Anny 2 w Krakowie 
(Instytut muzyczny). Ustnych informacyi udziela co- 
clzii-niiie między 12 — l w południu p. Klara Czop- 

Umlauicwa vż kancclaiai instytutu muz. ful. św. 
Anny 2).

„MASEK" zeszyt l i  opuścił prasę, przynosząc uro­
zmaiconą tieść literacka. Na uwagę zasługuje w 
pierwszęm rzędzie a r t jka ł  p. Włodzimierza Tetmaje­
ra „O przeszłość Wawc-Iu i nasz jih  zabytków w wol­
nej Polsce", poiuszający nader aktualną i ważną spra 
wę, w jaki sposób odnowienie Wawelu i organizacya 
muzeum narc iłowego ma być kontyunowaną. Obfita 
kromka iiterncka pełna ciekawych anykułuw infonna- 
< yjnycn i sprawozelawi-zyiih dopełnia treść ‘zeszytu 
„Mfisik". Utire pod rcdakcya dr M. SzyT.owskicgo 
coraz tąpiej są < imają, swe zadanie, jako organ lite­
racki.

FESTYN W PARKU KRAKOWSKIM na dochód 
Rodziny sierocej odbędzia się dnia 8 czerwca po 
południu. J a k  przed kilku dniami donosiliśmy, 
włamali się, elo domu Rodziny sierocej lyi Zwie­
rzyńcu złoczyńcy i skradli caiy zapas bielizny ; 
ubiań dla wychowanków przeznaczonej, lak, że ci 
pozostali iylko z U-m, co mieli na aobie. Nie ma 
jąc własnych fundiiozow na powetowanie straty, 
zmuszc nym jest Zarząd Rodziny-ifiieroccj zwrócić 
się o wsjn możenie do ofiarności publicznej i spo­
dziewa się, że mieszkańcy miasta K rakow a tak ze 
względu na powyższy cel jak  i urozmaicony pro 
gamm 1'tstjnu, go tu jący  różne niespodzianki, zja 
wią się na nim tłumnie i przepędziwszy mile po 
pełuduio świąteczne, spełnią równocześnie czyn 
n ilosierny i zetskaruią sohie wdzięczność w yd io  
wanków. P ro tek torat  nad festynem r;u:zył Jatka 
wie cbjąl generał H a l l e , r .  Muzyka jego sztabu 
przygrywać będzie podczas festynu.

7. UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. P Sla- 
nitJaw K u li n, rodem zo Lwowa otrzymał na tut. tmi 
wcisytecie s l i p c ń  doktora praw.

L CZYTELNI POL. ZWIĄZKU NIEWIAST KAT. 
W sobotę, dnia t5 Czerwca o godzinie 5 odbędzie się 
ebiunie w czytelni l ’ol. Związku niewiast kat., ul 

Sztzej.anska 5, z pogadanką p_ pmf. Adamowej 
krzezane w>I. icj.

TRZY POPISY uczniów Insiytulu muziczncgo od 
będą się w th iae-h 11, 12 i 13 bm. w *#iii BwłkiłJ. Po 
czątek popisów o godzinie 7 wcczorem. liilety wcze- 
śiicj nabywa* można w księgarni p_ Eberta (ul. sław­
ki wskaj lub w kancelaryi I.istjtulu n.uzycznego (św. 
A mrę 2).

„CRACO\ IA“ otwiera obecny sizon mi-etyngicir. 
czte-roch ilruz.yn, z których dw ie, tę -gościł: z Lipnika 
i I ' i lska ,  a dwu irysWwia sama .t.raeoi ia . t>hy 
iEvic eirużyny prowinoyonalne rozporządzają dobrymi 
griu /and, a mając długi Ireining za sobą, zapowiada­
ją interesujący przebieg zawodow. Początek matchow 
o godzi ii. 4 pią nlu loin bez względu na pogollę.

ZWIĄZEK ROLNIKÓW I LEŚNIKÓW z wyższem 
vjkształceniem wyjaśnia PT. Członkom i kolegom, 
że fifaraiiia o wolną jazalę elo Warszawy r.a 19 bm. są 
w teku._ jJh ż'iweir. jest, że ulga będzie pr/.yznana nie 
w Ki,rac biletów, lecz. oddaiiych do oyspozycyi 
dwóch w e i iw  z Krakowa do Warszawy dnia 18 tnie., 
a więc jazda Wspólna.

POŻEGNANIE URZĘDNIKA. Oncgdaj odbyło się 
pożegnanie p. Edmumla Frezentkicivicza, sekretarzai 
rarnicslr ielv a a (łotj-cliczasowego kierownika O. S. 
11 w Krakowie i szefa biura prezydyalnego delegatury 
n iiiisterstwa rolnictwa urządzone przez urzędników- 
delegatury i keajowcgo Lrzędu odbudowy z delegatem 
Zachara na czele.

KEWlZYE 1 KONFISKATA ZBOŻA li PASKARZY. 
Z iiucy..t\uy dyr. policyi frzeprowadził oddział wal­
ki z lichwą rewizję na Kleparzu i plaeu Szczcąiaiisldm 
u liandlarzy, nii'U))iavvińoiiyeh do sprzedaży zboża 
oraz w sklepikach i tajnych składach paskarskich, 
W sklepikach na Kleparzu znaleziono składy zboża, 
sprzedawanego po paskarskich cenach. Zboże zakwe 
styii.owuno. a winnych przeważnie aresztowano. Ró 
wbici nu placu Szczepańskim skonfiskowano u prze­
kupek wielką ilość zboza i mąki, które sprzedawały 
po lichwiarskich oenaeh. Przy ul. Krótkiej odkryto 
tajny magazyn ze zbożem u Hermana Kriegera. k tó­
rego aresztowano. ZLoże skonfiskowano i przewiezio­
no 4 wozami meblowymi do magazynów-' starostwa, 
('góleir aresztowano £0 paskarz.y znozowyeh, którzy 
się ( pierali i nie chcieli oddawać konfiskowanego 
•a zboża, którego wartość obliczają na ćwierć niilio 
na koron*.

Wielki francuski dramat słynnej’ fabryki 
Braci Pathó

PRACOWNICY MORZA
w sześciu częściach na podstawie dzieła 

Wiktora Hugo

w HUci8Sze“ .
DZISIAJ vV SObOTĘ 

PRZEDOSTATNI WATSTĘP TRUPY LILIPU­
TÓW W TEATRZE »NOWOSCI«. 

JUTRO W NIEDZIELĘ JUTRO
OSTATNI W Y STĘP LiuIPU T óW  

I DW A PRZEDSTAW IENIA.
W PONIEDZIAŁEK, DNIA 9-GO CZERWCA 

ZUPEŁNIE NOW Y PROGRAM. 
Senzacyjny występ  

»DYABLÓW NIE LUDZI« i warszawskiego  
piosenkarza W ŁADYSŁAW A LINA —  sześć
a tr a k c y j .  DWA FRZEDSTAW IENIA.
Bilety u Wp. Rudnickiego, Linia A -B , L. 44.

W spaniały obraz światowej stawy, niedości­
gniony pod względem w ystaw y i wykonania  

» Z A M A C H  G A D Ó W * ,  
senzacyjny dramat w pięciu aktach. 

ŚWIĘTO SPORTOWE FRANCUSKO-POLSKIE 
W LASSAY.

ĆWICZENIA W OBOZIE GEN. Ha LLEKA 
oraz szereg najnowszych zdjęć 

Z KONFERFNCYI POKOJOWEJ 
w yśw ietla obecnie w swoim programie . 

KINOTEATR »SZTUKA< PRZY ULICY ŚW. 
JANA L. 6.

raw-skit-j Oskrawie i wyg-Jo-sił przemowę, w  k tó ­
rej wyraził nadzieję, że w ojska  czesk-u^słowa - 
ckie w ykażą  dysicy.plłnę i odeprą ataikującyeli 
Węgrów.

i siostra, y.cepr. Kolie z gronein radców miejskich, ..Dzwony z Ci-nie\ille“.

REPERTUAR
TFATRU MIEJSKIEGO IM. JUL. SŁOWACKIEGO.

W sobotę, 7 bu;.: „Wachlarz kelv W inderiiiere" O. 
V. ilde a.

REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEAiRU POWSZECHNEGO.

W sobotę 7 bm.: .Piękna Helena”. Wństi-n gość. 
J. Brzozowskiej.

W' i icdzielę, eima 8 b m., o godzinie 3 po południu,

Armia ukraiński przesłała istnieć
Warszawa, 7 czerwca (PAT). Komnmikat sz ta ­

bu generalnego wojsk polskich % dnia 5 bm.: 
F ro n t  g  a  1 i c y j s k  o-w o 1 y  ń ,s k  i. K on­

taktu z wojskami ukraińskiemi w dalszym cią­
gu nie nawiązano. Nawet daleko przed front 
w ysunięte patrole me napotkały nieprzyjacie­
la. Bolszew icy próbowali napróżno sforsować 
przejście przez Styr. TJssilowania ich załam ały  

[się w ogniai naszej elziednej piechoty.
F ro n t  p o l e s k i .  W śmiałym wypadzie na­

si ułani znieśli placówkę bolszewicką pod Ło- 
dziszynem.

Fron t l i d  e w s k o-b i a J o r t  s k  i. W aż­
niejszych wydarzeń nie było.

W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 
H a l l e r ,  pulko^nik.

G o s a d i e n f s  B & h f t r o d c z a i s .
Morawska Ostrawa, 7 czerwca (PAT). Gze- 

sko-slowackie biuro p rasow e donosi z B u k are ­
sztu: W ojenny kom u n ik a t  rum uńskiego sztabu 
generalnego z dnia 5 bm. donosi:

F ro n t  w s c h o d n i .  Wzdłuż Dunajat t rw ają  
walki bez zmiany.

F ro n t  z a c h o d n i .  Wzdłuż Cisy niezna-c-z 
ne potyczki.

F ro n t  u k  r a  i ń s  k i. Nasze woj9ka obsadzi­
ły  BOhorodczany.

Bestyalskłe m o r .y  bołszealKórn.
W arszaw a, 7 czerwca. (PAT). Z najwiaiy- 

godniejszegu źródła do\viadujemy się, że w  oko­
licach la icka ,  k tó ry , j a k  wiadomo, za ję ty  jesl  
od d aw n a  przez w ojsko polskie, g rom adzą  sic 
b an d y  bolszewickie, rabują*# -doszczętnie w ca ­
łej okolicy. W  osta tn ich  dniach dokonano na  
padu na  Jdwór av Młynówie. Podczas ja rm arku ,  
kiedy zjechali się do miasteczka okoliczni wło 
ścianie, przybyło  n a  koniach  kiikunastm uzbro 
jony oh wyrostków, k tó rzy  zaclięcali: do n a p a ­
du na  pała«c w iUłynowie. Zebrana łianda ru sz y ­
ła ku pałacowi z wozami i w orkam i na zabranjo 
łnph. W pałacu  przebyw ała  lir. Chodkiewiczo 
w* z córką  Zofią i z lieznem groneym oficyali- 
s tów i służby. Uciekając przed b andy tam i hra ­
bina z córką  schroniła się -do a l ta n y  w  ogro 
dzie, n ieste ty , k toś  je zauważył, poczem nie 
-szczęśliwre ofiary wywleczono i poczęto się nad 
niemi straszliwie znęcać, przyczem omdlało 
oblano woda, aby doprowadzić  je  do przy to ­
mności i znęcać się nad niemi dalej. Obie pa- 
r i e  zaktóto następnie  i porznięto nożami, ten 
sam los spo tka ł  służbę. Cały  pałac, zawierający 
prawdziwe muzeum najrzadszych  i najcennioj- 
śiz.ych p am ią tek  h is torycznych i dzieł sz tuk i zo 
sia ł  zrabowany i doszczętni!  zniszczony.

Koniec komisyi koloniz<icyjnej.
Parysk i »Temp6« donosi, że kum isya niemie­

cka  kolonizaeyjna  w Poznanskietn przeszła obc- 
nie w ręco Po laków  razem z całym jej m ają  
fkiem a B a d a  N arodow a w Poznaniu m ianow a­
ła nowego jej prezydenta .

UhrałAcy szukaja pomocy Czechow.
Praga, 7 ezerwum (PAT). Czesko-słowackie 

Biuro prasowe umieszcza iuterwie-w z p rzyby­
łym  właśnie ukraińskim sekretarzem stanu 
Boirczyńskiui, k tó r y  opisuje nieipowodzenia 
Ukraińców na froncie bolszewickim i c iężką sy- 
tuacyę  na froncie galicyjskim, gdzie są a t a k o ­
wani przez Polaków. Bimczyński oświadczył, 
że lud ukraiński prosi Czechów o pomoc niate- 
ryalną i moralną.

C ze si w  prze d e dn iu  re w o lty .
Praga, 7 czerwca (PAT). Wobec możJiwosci 

zarządzenia ogólnej mubilizacyi rozpoczęła się 
w prasie (zeskiej żywa polemika na  ten  temat. 
»Frawro Lidiu« w  os ta tn im  numerze polemizuje 
z dziennikiem »Narodni Listy« i r-wderdzi, że po 
przewrocie nie można było w  Czechach wmgólo 
przeprowadzić mobilizacyi z tej przyczyny, że 
nie przeprowadzono porządnie  demobilizacyi i 
że nie is tnieje żadmi w yk  a-z s iły  zbrojnej. Po 
przewrocie w szystk ie  pułki ezes-rue rozbiegły 
się, a na wezwanie  mmist-erstwo obroną^ na rodo­
wej zgłosili się ty lko  bezrobotni. Gdyby dzisiaj 
albo jutro ogłoszono ogoiną m obilizacyę, w y­
wołałoby to w  pułkach czeskich tylko rewoltę.

wy wódz  an)\ aa l i t e  mi\
Morawska Ostrawa, 7 czerwca (PAT). Cze- 

sko-slowackie biuro ąrrasowe donosi:
Z rozkazu  ministerstwa obrony narodow ej 

przyjął naczelne duwództwo w ojsk  ozes-ko-slo- 
wackich na Śląsku ('ieszyńskim pułkow nik  JTti- 
we Francyi. Dzisiaj o godz. 9 rano  od-był do­
wódca Philippe prz-egląd załogi czeskiej w Mo-

Ta>empica S e ba slo p o la .
W iedeń, 7 czerwca (Telcf. pryw.) »N. W iener 

Tagiilatt-z donosi z W ersa lu :
W  francuskim parlam encie  toe-zyć się będzie 

dzisiaj d eb a ta  w sprawie' bimtiu f loty  francu­
skiej pod Sewastopolem. »łl08i»nite« pisze 
Pzad f iancusk i  wysłał db. Se-basitopola wielką 
eskadrę, -załoga okrę tow a podniosła jed n ak  
bun t i wywiesiła  czenvoną eli-orągiew. Żołnie­
rze udali się na  ląd zbra ta li  się tam  z robot 
ntkam i Sebaisto-pola. Cała eskadra  m usiała być 
natjm hm iast odwołana. T ak że  w'śród łądotwych 
wojsk francuskich, w ysłanych  przeciw bolsze­
wikom. wybucliljr bun ty ;  żołnierze ośw iad­
czyli. że nie chcą  walczyć przeciw bolszewikom 
rosyjskim.

fij sprawie armii małych aanstc’ .
Wiedeń. 7 cz^rwcn (Tclef. prywo) »W. Allg. 

Ztg.« donosi z P aryża :
Bada cz te re ih  jiostanowihi zmienić, sw ą u- 

cłiwalc. zatyicrajacą organizowania  co do ma 
łych państw . W edle projektu  pierwotnego m ia­
ły Polska. Czechy i Bum unia utrzymjrwać a r ­
mie co najwyżej w -s-ile pó/SO tysięcy. Jugosła ­
wia zaś (iO tys ię ty .  Dgranii zenia te zostały  na-

0 1Ipowipdz.ia]nv* redaktor:
MICHAŁ KONOPIŃSKI

W vdqwea- 
R U D O L F  O S M A N

K fa c f l* M « łs iv f ie .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą oil redakcyii

P a t ł f  „ S a s k a u
W nietizielę 8 i w poniedziałek 9 czerwca 

o godzinie 8 wieczorem  
DW A WIECZORY 

znanej polskiej tancerki

J U L I I  P O K O R S K I E J
Bilety w cześniej do nabycia w księgarni Eberta, 
ulica Sław kow ska, hotel Saski. (i,305

ADWOKAT

D r  M a r c e l i  S c h a o ^ r a
powrócił do Lwowa. UL. SYKS'QJSKAJL. J7.

»MATUBA«, K raków , Grodzka 32, II  piętro. 
NoiKy ku rs  przygotowaw-czo-rcpefytoryjny do 
m atury  gimn. i rcafcej już o tw arty .  Jeszcze tył 
ko k i lka  miejsc wodnych. K urs  ‘sem inaryalny 
mahuryćzny jednoroczny, jakofcż krótlcotcrmi- 
nowje kuaK przygotoAcawczy do egzaminu 
wstępnego do k las jr YTI (kom plet V i VI) otAvar- 
te zos-tana w' najbliższym czasie. RcflektantÓAy 
pil'®i Zarząel o najszybsze zgłoszenia. \Yszeikie 
informaejm i pro sp ek ty  łmzpłatnie (1912

T.FKOYJ JĘ Z Y K A  FRANCUSKIEGO i an 
gielskiego udziela uczennica śo rbonny . — Tli iż. 
sza wiadomość: H andel K utrzeby  ul. W iślna  I I .

t
Z GOR AYSKICH

M a r y a  ^ a f t e u r o ^ a
ULiodzona w roku  1842 aa* N ow ogródku n a  
Litwie, zm arła  dn ia  5 o z o m c a  1919 roku, 

opatrzona św. Sakram entam i. 
Pogrzeb odbędzie się dn ia  7 czienvca b. r. 
z kap lięy  cm entarnej o godzinie 4 po po­

łudniu.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
za duszę ś*p. Zmarłej odbędzie się avg Avto- 
rek, dnia 10 b. m„ o godzinie 8M> rano, 

av kościele OO. Kaimcjmów.

W ykonuje >-manicure«
UL. GRODZKA L. 46, II. PIĘTRO, OFICYNY  

M O N I S Z E W S K A .

KONCYPIENT z egzaminem adwokackiin  
poszukuje posady w kancelaryi adwokackiej 
w Krakowie Dr J. F., Kraków, ulica Radziwił- 
łoivska L. 8, B, II. piętro. G280 3

FO R T E PIA N  CZARNY (A. Pętrof) — pr* 
wie zupełnie nowję do sprzedania .

Zgłoszeaiiti lisitowne do adm. »Nowcj Kcfor- 
my«, pod s-Pehro-Ęc. . (5283

Co to jest „Empe“?
P o d zię k o w a n ie .

Wielmożnemii Lhinu DroAvi W ń. BUJAKOWI 
za szybkie w yleczenie synka z ciężkiej choroby 
składaj;) najserdeczniejsze podziękowanie

BARBARA i STANISŁAW  MKOZOWIE. 
Krakóiv, 7 czerwca 1919 roku.

U r  S C U A R F
pOAvrócił i ordynuje, jak w la tach  przedwojen­
nych , W KARLSBADZIE, Don: Postgebaude«  

M arktplatz. 0080 3

K a w ' a r n i a  „ R o y a i u
Począwszy od 1 czerwca codziennie KONCERT 
muzyki salonowej pod osołństem  Kierownictwem  
kapelmistrza Adolfa CriinDerga. Kuchnia gorą­
cą clobofowa. Ceny przystępne. Weranda dla 
P. T. Gości od strony plant. Lokal otw arty do 

godziny 12 w nocy.

Podziękowanie.
Za trosk liw ą  opieko, tudzież bczintctrcsoAvno 

i sk u teczn e przcproAA-adz.enic zabiegÓAV opera- 
Fyjnycn sk ład am y  nir.iejszem  z ok azy i Avyzdro 
wiemia córki naszej najserd eczn iejsze >Bóg za­
płać!* W ielmożnemu Patiu  Drowi TadeuszoAvi 
PIŚABSKIEIMU AYdzię-czni 
0290 E m ilow ie Fadcnowic.

P o d zię k o w a n ie .
W Pautt D r Samuelowi AROISLSOIINOWI i 

Dr Adolfowi SASOWI w y iaźam y  najserdocz 
niejsze podziękowanie za troskliwą opiekę p o d ­
czas choroby cenki naszej.
6290 Emilowie. F adem m ie .

P o A v ró c i łc tn  i p rzygo tO A V ii ję  d o  terminu hpco- 
w ego d o  Avszystkich egzam inów i ••ygorozów 
praAi i i i c z y c l i  m e t o d ą  ru ty i :O A v a n ą ,  A v y p r ó b o w a n ą  

o d  la t .  s z e ś c i u .
DR. BRONISŁAW FELLER.

Uczę osobiście tylko każdego z osopna. Nie 
prowadzę żadnych kursów. Nie uznaję żadnych  
>skrutów«. Na żądanie wypożyczam  do nauki 
książki i skrypta. I n f o r m a c y e  o d  g o d z i n y  3  d o  
4 po południu. ULICA BOSACKA L. 28, I. P

sTĘC ZA iy największa obecnie farhiarnia 
i pralma odzieży w cafem państwie, donosi, że;

1) z pOAAOdu znacznego pOAviekszenia zakła­
du, dostarczać obecnie bodzie przifdmioty fa r­
bowane od 8 do 14 dni; do żałoby, j a k  d o ty ch ­
czas, AAr 24 godzinach;

2) za przedm ioty  do centrali, t. j. fabryki, ul. 
Czarnowiejska L. 72, li prost oddane, ręczyć 
może zarząd na  zadanie za pe łną  w artość  na 
Avypadek kradzieży;

3) zaprasza chętnych  AvidzÓAV i zakłady n a u ­
kowe do zwiedzenia fab ryk i av poniedziałki 
i w torki po południu. 5870 5

B i k C h a K ^ r a  ( k i )  
F a s y  e r a  

D f t k t y l o ę j r ć i f k i
poszukuje kantor bankierski. —  Oferty: Kra­

ków, Skrytka pocztowa 138,

ZŁO TA DENTYSTYCZNEGO
dostarcza po zniżonej cenie 

S. YOGLFR, JUBILER W KRAKOWIE, UL. 
GRODZKA 39-41.

W y j ą t k o w a  o k a z y  a !
W sobotę i w niedzielę o tw ar tą  będzie w ho 

tclu Saskim

W YSTAl A
\

najnowszych parysk ich  modeli sukien, feosfcyu- 
mów, płaszczy znanej wiedeńskiej firmy

Hene Gold schm id t N e u e rm a rk  8.
Zwiedzenie w ys taw y  poleca się pp. Kupcom 

i śz-trn. Paniom w celu zawiązania  bliższych 
s tosunków  z firmą.

>  4 ażne uiMuptów!
MYDŁA TOALETOWE
p e r fu m y , p u d r y , k r r m y  t . d . 
w o d a  k o lo ń s k a  o r y g in a ln a  

B r a z a y a 11,  m ^ r ik a  d la  d zie c i 
N o o  - F o s f a t y n a u, d o

m a tn ry i „ P a l a t y n " , f a r b y  d o  
b ie liz n y , p a s ty  *io  o b u w ia , 
p a s ty  H o  p o d ł ó g  „ Z o c h a '

p o l e c a  p o  c e n a c h  h u r t o w n y c h

S O N  H A N D L O - J t Y

j. UiSERKU\ ! ia  T" |
K R A k t O W ,  R Y N E K  G Ł Ó W N Y  L .  1 1 .  jĘ

W y s y ł k i  n a  p r o w i a c y g  u s k u t e c z n i a  s i g  o d w r o l n i e !  w k

* *

P V

W y s y 8iW-3

Z drukarn i  L iterackiej w Krakowie, ul. Jag ie llońska  L. 10. Rządca d ru k arn i  L. K. Górski.


